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K r a k ó w  2 4  w r z e ś n i a .
K ró lo w a h iszp ań sk a  Iz sb e lla  ro z w ią z a ła  

K o rte zy , a  zebranie się  now ych Iz b  n azn a­
czone na dzień Ig o  g rudn ia. W ia d o m o , że 
rozw iązan ie  K o rtezó w  za żąd a n e  w m in iste- 
ryuin p rzez  p. P o s a d a  H e re ra ,  b y ło  ow ^ 
kw esty^, g a b in e to w y , k tó ra  ro z b iła  ostatn ie 
m inisterstw o p. Is tu ritz?  i p rzy w io d ła  tak  nie­
spodziew anie do w ła d z y  m a rsz a łk a  0 ’D o n -  
nella. K ró lo w a ja k  u trz y m y w a ły  w szystk ie  
p raw ie h iszpańskie korespondeneye w a h a ła  
się  do tychczas rozw iyzac Iz b y , w  których 
stronnictw o um iarkow ane i zachow aw cze m ia­
ło  w iększość  i o b s taw a ło  dosc  silnie z a  
konsty tucyy  i korony. G d y  jed n ak  ja k  się  
zda je  niepodobna b y ło  z ło ż y ć  gabinetu  z lu ­
dzi nab życych do teg o  stronnictw a, korona 
u le g ła  konieczności i o d w o ła ła  się do no­
w ych w yborów .

C z y  atoli now e w ybory now y utw orzy 
Izb ę , oto py tsnie n ad e r wytpliw e. Z a p ro w a ­
dzono w praw dzie  w praw ie w yborczem  zm ia­
ny , a le  to tylko zm iany form y, isto ta  rzeczy  
z o s ta ła  ta  sam a. Ż y w io ły  zaw sze  jed n e  i 
też sam e w H iszpanii. S tronn ic tw a p rzy b ie - 
ra jy  różne n azw y , a le  w gruncie pozostajy  
te s a m e , i z rów ny zaw ziętościy  przeciw  
sobie w ystępujy. D la  tego  to ów gm ach no­
wej konsty tucyi h isz p a ń sk ie j, z  w iekow ych, 
tradycy jnych , do budow y je g o  ca łk iem  nie­
zd a tn y ch , a  dotyd nieprzerobionych żyw io ­
łó w  u ło żo n y , nie m oże stanyć na  trw a łe j 
podstaw ie , i chw ieje s ię  co la t kilka. G d y  F e r ­
dynand V I I  umier&jyc w r. 1 8 3 3  w te s ta ­
mencie swoim zn ió s ł p raw o  salick ie i kon­
sty tucy jny  koronę z  w ykluczeniem  b ra ta  sw e­
go D on K a rlo sa  p rz e k a z a ł córce Izabelli 
pod opieky królow ej K ry s ty n y , w in szo w ało  
stronnictw o parlam entarne francuskie teg o  li­
beralnego  postępu H iszpanii. B aw iycy  w ów ­
czas  w P a ry ż u  pew ien dyplom ata h iszp ań ­
ski w y rz ek ł prorocze s ło w a  i „F e rd y n an d  \  II  
tak  dalece n iecierp ia ł H iszpanii, iż posydzaro 
g o , źe  tym sposobem  ch c ia ł je j  p rzek azać  
pięćdziesiy t la t przynajm niej n ieszczęść  i w oj­
ny dom owej “ . C a ły  s z e re g  rew olucyj i ro z ­
ruchów , p ow tarzajycych  się  odtyd co la t k il­
k a , a  w strzysa jycych  bytem  teg o  kró lestw a 
b y ł  stw ierdzeniem  ow ego  p rak ty czn eg o  p o - 
g lydu  na testam ent libera lny  z m a rłe g o  króla.

M ożna w ięc w y tp ić , ab y  m a rsz a łe k  O  D on­
nell z n a la z ł  się w grudn iu  w obec Iz b y  z in­
nych ży w io łó w  z ło żo n e j aniżeli p rz e s z łe  
K ortezy . S ta ra  on się  ja k  p iszy , stanyc w o ­
bec niej z dobranem  gronem  mówców w g ab i­
necie, s ta ra  się  zniesieniem  niektórych poprze­
dnio o g ło szo n y ch  ustaw  po zy sk ać  w pływ  
w stronnictw ie za ch o w a w cze m , a  nadaniem  
w iększej w olności p ra s ie , p rzyciygnyć do s ie ­
bie stronnictw o liberalne. N ik t nie zaprzeczy 
M arszałkow i m ocy do teg o , a le  d o św iad cze­

nie je s t  mu przeciw ne. S z e f  gab inetu  d z i­
s ie jszeg o  nie m a z a  soby  żad n eg o  stronn i­
ctw a. W sz y s tk ie  te  w y b ieg i p a rlam en ta rn e , 
sy  n ad e r m a ły  broniy p rzy  znanej zac ię to ­
ści stronnictw  h iszpańsk ich  i ow ego n a w a łu  
in try g  osobistych, k tó re  się  w y ro d z iły  w  sk u ­
tek nieustannych rew olucyj i zm ian m in iste- 
ryalnych . D la  tego  też n igdzie w  H iszpanii 
nie dopatrzy  zau fan ia  w  trw a ło ść  d z is ie jsze ­
go  gabinetu , a  nie trudno n aw et spotkać się 
z opiniy, k tó ra je s t  p ew n y , że  h rab ia  L u c e -  
ny naw et nie d oczeka nowej Iz b y  jako  s z e f  
gabinetu.

i&orespomdexicya Czasu
W iedeń 23 września.

a Bolesna strata, którą, poniosła rodzina cesar­
ska przez śmierć Arcyksiężniczki Małgorzaty, żo­
ny arcyks. Karola Ludw ika, znalazła głośny od­
głos współczucia i żalu w całój Austryi. W  dniu 
dzisiejszym poświęconym pogrzebowi, ludność sto­
licy dała tego dowód, towarzysząc w masach smu­
tnemu uroczystemu obrzędowi. Przed południem 
do kaplicy cesarskiego pałacu w B urgu docisnąć 
się było niepodobna. Na wspaniałym katafalku, 
spoczywały tam zwłoki Arcyksiężnój M ałgorzaty 
już od wczoraj w bogatój trumnie złożonój z 3ch 
trum ien, szklannój miedzianój i dębowej aksami­
tem bogato haftowanym, pokrytój. Mszę wielką 
w tej kaplicy celebrował proboszcz miejscowy.
0  łó j zwłoki wyprowadzonemu zostały z tój ka­
plicy do kościoła kapucynów z paradą odpowie­
dnią należnój czci i wysokiemu stanowisku zmar­
łej. Całe duchowieństwo szło przed trumną cią­
gnioną w bogatym powozie przez sześć białych 
w złotolitym zaprzęgu koni. W óz poprzedzały, 
służba dworska, furyery, gwardye, oddział drago­
nów i zakłady ubogich. Zamykały pochód oddzia­
ły piechoty i kawaleryi. Na placu Mehlmarkt stała 
w czworobok uszykowana piechota. P rzed kościo­
łem czekali wysocy urzędnicy wojskowi i cywilni, 
szambelanowie, oficerowie wyżsi i niżsi. O godz.łój
1 pół wóz się zatrzymał i orszak się uszykował 
przy drzwiach kościoła; uderzono w dzwony, i 
w bębny i trumna na barkach dwudziestu czterech 
dworskiej służby, weszła do kościoła. N. Pan, A r- 
cyksiążęta i Arcyksiężniczki, damy dworu i co tyl­
ko kościół mógł pomieścić publiczności, byli przy- 
tomnemi ostatnim modłom, po czem trumna spu­
szczoną została do grobów podziemnych, gdzie 
spoczywają zwłoki całego rodu Habsburgów, ser­
ce Arcyks. M ałgorzaty zamknięte w srebrnój tru ­
mnie złożonem zostało w kościele Augustyanów. 
Wnętrzności w drugiej srebrnój urnie w kościele 
ś. Szczepana.

P . S. U kład przedaży drogi żelaznej do Trye- 
stu, dziś podpisanym został.

W arszawa 20 września.
(?) Artykuły niektóre zamieszczone w ostatnich 

czasach w piśmie waszóm, miały jak mówią po­
wszechnie wywołać nieukontentowanie w sferach 
rządowych, szczególniój pewne artykuły o wycho­
waniu tudzież o prawie przeciw posiadaniu mająt­
ków przez cudzoziemców. Była jak  utrzymują mo­
wa o różnych i dość stanowczych przeciw „Cza- 
sowi“ krokach, ale jak  sami wiecie nie przyszło 
do tego, i pismo wasze czytamy jak  dawniój.

Oczekujemy niecierpliwie na przybycie N .Pana

i zmian jakie skutkiem jego tutaj pobytu nastąpić 
mają. Nord a wielu za nim przepowiadają usunię­
cie się księcia Gorczakowa i zastąpienie go we­
dług jednych Wielkim Księciem M ichałem, we­
dług drugich Księciem Baryatyńskim. Są to zbyt 
wczesne domysły. Z czasem coś podobnego zape­
wne nastąpi, a wtedy niewątpliwie buława mar­
szałkowska zastąpi dla Księcia Gorczakowa dzi­
siejszą władzę. Dopóki jednak brat jego stryjeczny 
ma zachowanie i wpływ jako minister spraw za­
granicznych zmiany takowój przewidywać trudno.

Miasto się łudzi nadzieją uniwersytetu, biegały 
wieści że ma być deputacya z tem żądaniem. Ale 
prawo petycyi surowo jest odmówionóm K róle­
stwu Polskiemu, a nawet myśl takowych spólnych 
żądań bywa prześladowaną.

Jedno co może się wywiązać z teraźniejszego 
pobytu N. P an a , to prawo o oczynszowaniu już 
zupełnie przygotowane w tece p. Muchanowa, nie 
bez zniesienia się indywidualnego tak z marszał­
kami guberskiemi jak  z niektóremi obywatelami. 
Nie będzie na teraz reformy gwałtownój; rząd bę­
dzie zatwierdzał w pewnym zakresie układy o 
czynsze między panami a gromadami. Myśl wy- 
kupna gruntów na własność będzie dozwolona. 
Regulacya nie będzie konieczna ale możliwa za 
zobopólną zgodą.

Gotują się obywatele Kaliscy z deputacyą do 
Cesarza o przywrócenie gubernii Kaliskiój. W szak­
że do składania petycyj jest przewidziany porzą­
dek urzędowy, i rozpoczynać należy od władz 
właściwych. Nadto wszelka zmiana w centrach ad- 
ministracyi wymaga wielkich kosztów, nie można 
się przeto spodziewać pomyślnego z tych usiłowań 

| skutku.
Jest tu minister sekretarz Stanu Tymowski, 

wyniesiony do tój godności jak  wiadomo po śmier­
ci Turkuła. Za bibliotekę zmarłego tego ministra 
kazał N. P an  przelać do banku na zaspokojenie 
wierzycieli 22,000 rs. Prócz tego N. Pan kazał 
wypłacić 8000 rs. kamerdynerowi nieboszczyka za 
należność od pana słudze przypadłą, a 2000 rs. 
księgarzom z a  niepopłacone rachunki. Nieuznane- 
mu synowi nieboszczyka przyznano pensyi 300 
rs. rocznie, a gdy dojdzie do lat dziesięciu będzie 
przyjęty na edukacyą wojskową na koszt rządu 
pod nazwiskiem Ostoja. Wdzięczność Cesarza za 
zasługi zmarłego wystawiona jest na różne żąda­
nia, bo i siostra zmarłego żąda pożyczki i eme­
rytury.

P lany mostu w Warszawie jenerała Kerbecia 
zatwierdzone, bardzo piękne, wykonywać się bę­
dą pod dozorem jenerała Kotzebuego przy asy- 
stencyi komitetu w którym zasiędą hr. Andrzój 
Zamojski i inni obywatele. Koszt wyniesie od 
dwóch do półtrzecia miliona rs.

Wszyscy oczekują niecierpliwie wystawy Łowic- 
kiój. Jest to pierwsza wystawa produktów i m a­
szyn rolniczych w kraju.

Paryż 20 września.
Listy odebrane z Turynu, potwierdzają wiado­

mość, że sprawa stacyi morskiój w Villafranca była 
traktowana w Plombićres przez hrabiego Cavour. 
Urażony samolubnem postępowaniem Anglii w Nea­
polu w sprawie „Cagliari11, hr. Cavour zostawił 
Anglię w zupełnój niewiadomości tego, co się ro­
biło, a to bardzo dotknęło Anglię. Sądzą, że w u- 
godzie, która została zawartą o Villafranca mię­
dzy Piemontem a R osyą, są artykuły tajemne. 
Rosya ma 30 parowców zbudowanych w znacznój 
części w portach francuskich, z których może wy­
ciągnąć niemałe korzyści. Pomoże parowej żeglu­

dze rosyjskiój kompania francuskiój żeglugi na 
morzu Srodziemnem, którój fabryki są w Ciotat. 
Przybył już do Ciotat członek dyrekcyi żeglugi 
rosyjskiój z Odessy. Zapowiedziana podróż W . 
księcia Konstantego do Włoch, da może większą 
wagę stacyi Villafranca. Constitutionnel zamieszcza 
listy z Londynu, które twierdzą, że afiszując ̂  swą 
nieprzyjaźń do Francyi, Roebuck, Lindsay i ra ­
dykaliści, odbierają w nagrodę wyszydzenie A n­
glii, przekonanój o nieodzowności przymierza za­
chodniego. Jest w tem twierdzeniu wiele prawdy, 
Anglia chce i potrzebuje pokoju, ale niesnaski 
mnożą się jedne po drugich. Po sprawie D żfd- 
dah, która obraziła Francyę, przyszła sprawa Vil­
lafranca, która obraziła Anglię. Zerwanie przy­
mierza zachodniego nie jest łatwe ni dla Francyi, 
ni dla Anglii; ale tak Francya i Anglia, jak inne 
państwa gotują się na przypadek zerwania. W  Lon­
dynie musztruje się milieya, Rosya i inne państwo 
robią pożyczki. Anglicy zapewniają, że królowa 
W iktorya zrobiła co chciała w Berlinie, i że jak 
przybędzie do regularnój władzy, Książę Pruski 
odsłoni się. Francya i Rosya przeszkadzały wspól­
nie temu, nic jednak nie wskórały. Podróż Księ­
cia Pruskiego do Warszawy, chociażby nastąpiła, 
nie zmieni stanu rzeczy. Polityka Rosyi powinna- 
by się dziś przemienić. D la tego tóż miała poje­
chać do Warszawy księżna Ołga. Słusznie czy 
niesłusznie, świat przypisuje tój pani wpływ nie­
szczęśliwy, tem większy, że opiera się na złem u- 
8posobieniu nienarodowego dw oru, otaczającego 
Cesarza Aleksandra. P rzed  Rosyą stoją dwie przy­
szłości, dwie formy organiczne: forma federacyi 
germańskiój, albo forma Stanów Zjednoczonych.

Cesarz ma posyłać pierwszą kopię traktatu chiń­
skiego, z własnoręcznym listem Ojcu świętemu, aby 
pokazać, że Francya prowadziła wojnę chińską 
w interesie samój religii, którój w Azyi jest głó­
wną opiekunką. Zaczynają przybywać do Luwru 
ciekawości i starożytności chińskie, zebrane przez 
ekspedycyę.

Sprawa emigrantów w Genewie, staje się dość 
ważną i dla tój sprawy przybył na kilka dni do 
Paryża doktor Kern. Aby uwolnić się od supre- 
macyi Berna i uchronić emigrantów od wydalenia, 
kanton Genewski chce odrobić to, co zrobił rok 
1844 z okoliczności Sonderbundu, to jest, zdecen­
tralizować Szwajcaryę. Wiadomo, że po przytłumie­
niu Sonderbundu, został zaprowadzony w Szwaj- 
caryi rząd centralny. Było to na rękę Francyi. 
Mówią, że i w tój sprawie Cesarz myśli użyć wpły­
wu jenerała Dufour, swego przyjaciela. Nieprzy­
jaciele Cesarza wystawiają jenerała Dufour za o- 
graniczonego i słabego, za naśladującego L a- 
fayetta. Hrabia Turgot, który jeszcze nie wrócił 
z Madrytu, będzie miał trudną misyę w Szwajca- 
ryi i nie wiadomo, jak  się z niój wywiąże.

Z Hiszpanii przychodzą najsprzecznieisze wiado­
mości. Jedni wystawiają jenerała Odonnela za na­
miętnego nieprzyjaciela, a drudzy za światłego 
przyjaciela królowój. Rozwiązanie Izby powiększa 
agitacyę hiszpańską. M ó w i ą  wide o ruszaniu się pro- 
gresistów i rewolucyonistów hiszpańskich. Królow a 
trzyma się Francyi, a progresiści Anglii. Mówią, 
że Cesarz spóźni swój powrot do Paryża, i że d. 
26 t. m. królowa Hiszpańska przybędzie do B iar­
ritz. Wpływ Francyi jest trudny na półwyspie 
Iberyjskim, ale najtrudniejszy w Portugalii, gdzie 
panuje wpływ angielski, brancuskie Siostry miło­
sierdzia zostały odwołane do Francyi. W ładza 
duchowna i cesarska znalazła, że po dekrecie kró­
lewskim, misya oióstr byłaby zbyt trudną i pra­
wie ubliżającą.

m  i n i M C K O - m i s n c i s A .

g r a  p u b l ic z n a  n a d  r e n e m .

Z  Wiesbadenu 9go września.
(D okończenie.)

. J a !' wwtbmo na gej mje zwiąZkowym wznoszą 
się ciągle g osy n a g lą Ce Nadreńskie Księstwa nie­
mieckie o zniesienie gry publiCznój. T u w Księ­
stwie Nassauskióm wniosek ten Izby tutejsze je ­
dnomyślnie przyjęły. Mimo to zakłady gry utrzy­
mują się , i trwać będą, dopóki trwa(ł będzie zwią­
zek niemiecki. Małe księstwa wielkim mocarstwom 
niemieckim, od których ten nacisk pochodzi od­
powiadają: „kontrakty wieloletnie są zawarte, za- 
„bezpieczc;eż prawa ̂ trzecich , zapewnijcie wyna­
grodzenie, które miliony wyniesie, a przytóm znie­
ś c ie  u siebie loterye, różnego rodzaju, które 
„są grą najszkodliwszą, a wtenczas i my znie­
s iem y  domy gry, chociaż one nasze małe pań- 
„stwa zbogacają.“ Na taką replikę, duplika tru ­

dna. Lecz choćby z nad Renu, jak z nad Sekwany 
gra publiczna wygnaną została, znajdzie ona na 
brzegach innój rzeki przytułek. Wszakże dziś na 
sam odgłos zagrożonego bytu zakładów giy nie­
mieckich nad jeziorem genewskióm, w samój Ge­
newie, w ojczyźnie Kalwina i republikaniznu, o- 
tworzył_ się dom gry przez rząd kantonu :zy u-
n n w a im o n v .  !__   lr fA i» rrm  i ornlłrn, n i -poważmony, czy cierpiany, w którym i gałka ru­
lety kręci się i czarna i czerwona ściąga mnóstwo 
graczy. Genewa była i jest dotąd miejscem, dokąd 
chętnie z różnych krajów młodzież na naukę wy­
syłaną była. P rzybyła więc jak widzimy nova dla 
niój katedra, o którój niechże rodacy nasi mający 
chęć wychowywania za granicą swych synów za­
wiadomieni będą.

Jak  gra z każdym rokiem rośnie, nieci okażą 
niektóre cyfry, jakie tu  zebrałem. W  r. 1811 gmach 
zwany Kursalem wybudowany został, i gia publi­
czna w nim urządzona i wydzierżawiona za 6000 
guldenów. Ŵ  r. 1822 nowy dzierżawca zapłacił 
12,000 guldenów. P o  zniesieniu gry publńznój pa- 
ryzkiój za rządów Ludwika Filipa, p. Cłaber na­
ją ł prawo utrzymywania gry za 36,000 reńskich. 
Dwa lata temu nowe towarzystwo utwofzyło się,

a nabywszy od^ dzierżawcy praw jego za milion 
reńskich, zobowiązało się opłacać księciu tutejsze­
mu 80,000 guldenów rocznie. Przeszłoroczne ra­
chunki okazały, że po zaspokojeniu czynszu dzier­
żawnego, wszelkich kosztów, które są bardzo zna­
czne, akcyonaryusze 23%  dywidendy otrzymali. 
Połowę dochodu z wydzierżawienia a więc 40,000 
guldenów książę panujący corocznie przeznacza na 
upięknienie Wiesbadenu. Co rok więc jakaś nowa 
ozdoba obok zakładu gry przybywa. W  tym roku 
zastaliśmy nowe żelazne sztachety, otaczające plac 
dziedzińcowy, a więc i sadzawki, i wodotryski, i 
gazony kląbami kwiatów ozdobne; i o 2500 świa­
teł gazowych powiększone zostało zewnętrzne o- 
świetlenie i placu i ogrodu i sklepów- Pooobnćj 
codziennój illuminacyi nie znajdziesz jak tylko na 
paryzkich bulwarach.

Tłum tu liczny, różnorodny, towarzystwa żadne­
go. Wszystko tak tu obrachowane i urządzone, iż 
wszyscy tylko w kursalu zbierają sl9 i widują się. 
Niema tu jak  w Bad-Badenie osobnego klubu, gdzie- 
by osoby unikające n a t ł o k u n i e  zajęte jgrą, nie 
ciekawe jój zgromadzały się i tworzyły niejako o- 
sobne towarzystwo. Znajomości nowych, które się

łatwo zabierają u wód z cudzoziemcami, unika się 
tu prawie, nie mogąc dokładnie wiedzieć na kogo 
się trafi._ LIprzyjemnienia więc epołeczeńskicgo ża­
dnego me znajdziesz. Rodaków mniej w tym roku 
jak^w^zeszłyin, Galicya najsilniejszego kontyngen-

Administracya zakładu nie tak bawi w tym roku 
swych gości jak  przeszłego lata i jesieni. Przygo­
towania tu  czynią do wielkiego festynu muzyczne­
go , który począwszy od d. 25 września przez dni 
cztery trwać będzie. Przed kościołem katolickim 
budują na ten cel ogromną salę, zdolną kilka ty- 
sięcy słuchaczy pomieścić. Połączone towarzystwa 
muzyczne z W iesbadenu, Moguncyi, Darm sztadu 
i Manheimu utworzą składkę z swych talentów na 
ten festyn. Nastąpi więc zlanie się harmonii trzech 
krajów niemieckich. Zapowiadają afiszami udział 
600 śpiewaków i śpiewaczek i 150 instrumentów. 
Będzie to festyn czysto narodowy. Sami artyści 
niemieccy, sama muzyka niemiecka. Z gości ką­
pielowych mało już kto przeciągnie do tego cza­
su swój pobyt.

W ody tutejsze na niektóre dolegliwości zwła­
szcza artrytyczne i pedogrycznc, są cudownej sku_
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Sfery rządowe są ufne w dobry obrot sprawy 
rumuńskiej. P . de Lesseps ufa także w wykonanie 
kanału suezkiego i organizuje kompanię.

Księciu Napoleonowi nie powiódł się projekt 
z internowanymi w Algieryi i obdarzenia Afryki 
wolnością handlową. Zawiadomiony o obawie prze­
mysłu w Lyonie, Lille i Rouen, Cesarz kazał za­
przeczyć w Monitorze, aby miał zamiar zaprowa­
dzić wolność handlową w Algieryi. Książę Napo­
leon ucieka się teraz do trzeciego środka, którym 
chce się przysłużyć francuskićj Afryce, to jest dróg 
żelaznych. Układa się o to z kapitalistami. U kład 
który podpisze, będzie musiał być potwierdzony 
przez Izbę. Książę nie będzie mógł udać się do 
Algieryi aż w marcu. Jenerał Mac M ahoń poje­
chał do Biarritz, skąd uda się wprost na swą 
wielką komendę. Przez czas nieobecności Cesarza, 
Książę Napoleon przyjmował często gości, miano­
wicie jenerałów, w swym domu Diomedesowym, 
położonym w jednój z alei pól Elizejskich. Zaone- 
gdaj byli u niego na obiedzie^ młodzi Taitanie i 
murzyni, którzy odbierają nauki w Paryżu, a któ­
rych z przyczyn politycznych pozostawiono w bał­
wochwalstwie.

Marszałek Castellane zwiedza w tój chwili Gre- 
noblę, należącą do jego wielkićj komendy. M ar­
szałka Canrobert żenią z dwoma paniami, księ­
żniczką Soto M ayor, bogatą wdową, mającą 33 
lat i dwoje dzieci, i z córką jednego bogatego 
hamernika. Pierwsza kombinacya ma być jedynie 
prawdziwą. Wyszły pierwsze zapowiedzi małżeń­
stwa marszałka Pólissier z panną Paniegą. M ał­
żeństwo odbędzie się po powrocie Cesarstwa. M ar­
szałkowskie małżeństwa zajmują komerażowy P a ­
ryż, ale zajmują najwięcój armię. Za pierwszego 
Cesarstwa, armia patrzyła na królestwa, _ a dziś 
patrzy na małżeństwa. Usposobienie armii jest za­
wsze wysoko rządowe. Tylko armia algierska, nie­
co.... zdziczała, pozostawia może trochę do życze­
nia. Malkontenci zaprzestali już puszczać próżnych 
bons mots; w tych dniach jednak znalazło się bon 
mots legitymistowskie, szkoda, że późne i _ zbyt 
niepodobne do prawdy. Legitymiści zachowali sam 
esprit d’escalier. W edług nich, książę Clermont 
Tonnerre, powiedziawszy w Kolonii hrabiemu 
Chambord: „1’Empire fait le lit de la monarchie," 
miał odebrać odpowiedź: „sachez monsieur, que 
je ne vais pas coucher dans des draps sales."

Śmierć właściciela Daily News sprowadzi zmia­
nę paryskiego korespondenta tego dziennika. K o ­
respondenci angielscy nie mają w tój chwili misyi 
łatw ćj: John Buli zwykł wszystko mówić, a teraz 
czynić tego nie może i tego nie chce nawet An­
glia, wcale nie żartująca ze strasznej ewentualno­
ści zerwania przymierza zachodniego. Tego lata 
było w Paryżu dosyć przejeżdżających Anglików  
i można było przekonać się o tern po zapełnieniu 
angielskich kaplic. Anglików mieszkających stale 
w Paryżu, znajduje się coraz mniój.

Odbył się brudny proces. Liwerant Roger, da­
jący sobie przydomek de Beaumoir, ożeniwszy się 
z aktorką D oze , dziś należącą do demi monde, 
córką kucharki, chcąc uwolnić się od płacenia ali­
mentów, przedstawił swej świekrze jednego akto­
ra sweom powiernika, jako sekretarza jeneralnego 
prefektury pohcyi,. co został skazany na rok wię­
zienia, a jego powiernik na trzy miesiące. Przed 
sądem stanęła cała ta  nieciekawa familia i rozwi­
nęła swe brudy. Ex-panna Doze, niegdyś nieszpe- 
tna i uczennica panny M ars, strasznie się roztyła.

Londyn 17 września.
L Niepodpada już żadnój wątpliwości, że tra­

ktat' pokoju z Chinami zawarty i podpisany przez 
Cesarza państwa niebieskiego w Pekinie. Lord 
Elgin zawarł go dnia 26go czerwca w Tien-Tsm, 
i j f s t j u ż  w drodze do ratyfikowania przez kró- 
lowę; poczem dopiero będzie w całości ogłoszony. 
Pocz ą indyjską nadszedł tu  North Chma Herald, 
w którym znajduje się skrócenie główniejszych tra ­
ktatu paragrafów 56 w liczbie. Nic zresztą tak 
nowego niezawierają o czembym juz w p r z o y  me 
był doniósł, lub wy z dzienników mewiedzieli, wy- 
jąwszy może to : że ten traktat potwien za wa- 
runki pokoju zawartego dawniój w Nankinie, ze 
wolno Anglii mieć ambasadora w Pekinie,_ a yh i- 
nom jeśli się podoba swojego w^Londynie, i że 
niewolno będzie ani Francuzów ani Anglików w a- 
ktach urzędowych nazywać J. to je.st barbarzyń­
cami. Cieszy się niezmiernie publiczność z tego

pokoju, gdyż zawarcie jego nad wszelkie spodzie­
wanie jest korzystne. Chlubią się ztąd Whigowie, 
a szczególniej Palmerston, że wojnę wypowiedział 
i wybrał lorda Elgin który ją  tak pomyślnie po­
kojem zakończył, a to jakby na przekor Tory- 
som, hrabiemu Derby i p. DTsraeli, którzy niebędąc 
wtenczas przy sterze rządu, jak  najzapalczywiój 
tę wojnę z Chinami potępiali, ledwie nie błotem 
obrzucając Palmerstona i jego gabinet. Lord E l­
gin z Shanghay a admirał Jeym our wprost z Tien- 
Tsin przypłynęli do Japonii.

Dzienniki francuzkie mając duszno u siebie, 
niewyczerpane są w artykuły o Anglii, bo o niój 
wolno im pisać co się podoba bez obawy ostrze­
żeń. Mając swój Cherbourg, chorują na podbicie 
wiarołomnego Albionu. Czytam właśnie projekt 
podawany przez Gazette de France osadzania żua­
wów i strzelców winceńskich na liniowe okręty i 
rzucania się obces na statki angielskie. Rzutkość 
tój gazety śmiech tu wzbudza. D la tego niech kil­
ka słów więcój o tem powiem.

Tyle w ostatnich czasach dzienniki francuzkie 
rozprawiały o siłach morskich Francyi, stawiając 
je  obok siły morskiój angielskiej, a rozprawiały 
prawie na wiatr bo bez pewnych danych, że war­
to tu zwrócić uwagę czytelników mniój z m ary­
narką obeznanych, na zdania w tym przedmiocie 
przyjęte w Anglii. Zdaniem tak gruntownego dzien­
nika jak  Economist, wielkie przygotowania wojen­
ne podczas pokoju są tylko prostem marnotraw­
stwem pieniędzy; chwilę pokoju naród winien o- 
bracać na rozwinięcie przemysłu i środków we- 
wnętrznój zamożności kraju. Skarbowość w ten 
sposób zasilona, silniejszą staje się rękojmią tak 
utrzymania pokoju jak  pomyślniejszego powodze­
nia się na przypadek wojny, nad arsenały _ pełne 
broni i prochu, nad doki zapchane okrętami które 
jeśli czas nie zniszczy, nowe wynalazki czynią 
mniój zdatnemi do użycia. Ile to Anglia, pisze on, 
wyłożyła na broń i na okręty od roku 1815, z któ­
rych przecież wiele ani jeden raz niebyło użytych? 
A ileżto pomocy nieprzyniosło krajowi, jak  trzeba 
było rozwinięcie handlu i żeglugi? Czyż wypra­
wa do Krymu mogła się obejść bez kupieckich 
transportów i parowców? albo bez majtków u- 
kształconych przez marynarkę kupiecką? Nie. P o ­
tęga morska narodu więcój się zasadza na nawy- ; 
knieniach i charakterze ludu, jak  na posiadaniu 
obszernych doków, mnogości okrętów wojennych 
i zbrojowni. W  sporze jaki się obecnie toczył, o 
siłach tak zaczepnych jak odpornych Anglii i 
F rancyi, Economist nieprzeczy, iż okoliczności i 
duch narodowy Francuzów sprzyjały więcój roz­
winięciu u nich wojska lądowego, lecz oraz wska­
zuje że położenie wyspiarskie Anglii i skłonność 
jej ładu przyczyniły sie podobnlo do iuuio">« » r  
szój przewagi jój marynarce. T ę zaś sposobnosc 
tak do zaczepki jak  do obrony,_ przypisuje on 
szczególniój wzrostowi żeglugi kupieckiej, jaką ża­
den inny naród poszczycić się niemoże i zasilaniu 
przez nią wyrobionym ludem flotę wojenną. O ile 
zaś marynarka kupiecka angielska przewyższa fran­
co zką , przywodzi na dowód liczbę okrętów , ile 
ich w ciągu zeszłego półrocza, mianowicie od 31 
lipca z portów wyszło lub zawinęło do nich, 
z oznaczeniem oraz ich objętości przez liczbę be­
czek (tonnage). I  tak okazuje się iż ogół okrę­
tów francuzbich handlowych w przeciągu sześciu 
miesięcy wynosił 11,510, beczek 1,748,703; a znów 
ogół okrętów angielskich wynosił 24,192, beczek 
6,248,908; a przeto statków przeszło dwa razy 
więcój. Co zaś do ich wielkości, francuzkie okrę­
ty w przecięciu nosiły tylko po 152 beczek, gdy 
na angielskie wypada w przecięciu po 258 beczek. 
A więc biorąc dwa razy większą liczbę okrętów 
angielskich, tudzież stosunkowo większą ilość ich 
beczek, ilość zatem beczek, okrętów francuzkich 
czyli ich wielkości, okazuje się być^ cztery razy 
mniejszą. Te cyfry ściągają się jedynie do handlu 
jednych i drugich zagranicznego, niewłączając w to 
okrętów obcych. Lecz Anglia nadto prowadzi o- 
gromny handel nadbrzeżny ( coast trade), który 
dla jój floty wojennej wyrabia zdatnych maryna­
rzy, a jaki handel w porównaniu mało jest znaczą­
cym we Francyi.

Ten handel nadbrzeżny w przeciągu wspomnio- 
nego półrocza zatrudniał niemniej jak  177,471 stat­
ków , w przecięciu każdy statek na 101 beczek 
wielkości czyli w ogóle 18,045,065 beczek. Nie 
dość na tem. Do handlu nadbrzeżnego należy je-

teczności. Lecz widząc wytryskujące to źródło zdro­
w ia, kojące cierpienia fizyczne, smutno pomyśleć, 
że niedaleko od niego napotykasz źródło zepsucia 
i zgorszenia, zatruwające dusze namiętnością i nie­
pokojem. Człowiek często psuje dary boże i na za- 
tratę swoją obraca, to, co mu ku zbawieniu jego 
Opatrzność podaje.
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k y w o t ó ' v  ś w i ę t y c h
x . Piotra Skargi

Mało jest książek u nas, któreby dociągnęły do 
takiej liczby wydań, co Żywoty świętych K . Skar­
gi, gdyż od k o ń ca  16 wieku, do dziś trzy ­
naście  edycji. W p ra w d z ie  na trzysta bliSKO lat, 
nie jest to tak wiele; ale gdy. zważymy ogrom 
d z ie ła ,—• w ielkie bov;iem infolio Żywotów, mogłoby 
w formacie dzisiejszych romansów przeobrazić się 
najm niej w 12 tomów — tedy pokaże się jak  wielką 
est onego potrzeba i rzeczywisty pożytek.

Z temwszystkiem mimo tylu edycyj Żywotów, 
ileż znajdziemy domów, gdzie o tój książce ledwo 
wiedzą z posłuchu, a nigdy jój nieczytano; co wię­
cej ,_ chciawszy nawet nabyć ją  na własność, w ża­
dnój księgarni niedostanie, chyba przypadkiem u 
jakiego handlarza starymi szpargałami. A  jedna­
kowoż znając wysokie przymioty tój księgi, nie- 
tylko pod względem budujących wzorów święto­
ści życia i szczytnych cnót chrześciańskich, ale na­
wet pod względem wybornój mowy polskiej jaką 
jest p isan a— dziwić się przychodzi, dlaczego tak 
mało rozpowszechniona; bo chociażby w ciągu 
trzech wieków wybito piętnaście tysięcy egzem­
plarzy — to zważywszy ile zniszczało przez czas, 
pokaże się, że w całym kraju szerokim i długim, nie- 
znajdzie się może i czterech tysięcy egzemplarzy, 
i to po największej części w posiadaniu ducho­
wnych.

Jeżeli co, to żywoty świętych skreślone ręką 
nieśmiertelnego mówcy Zygmuntowskich czasów, 
zasługują na największe rozpowszechnienie, aby 
w każdym dom u, w każdej rodzinie katolickiej, 
miły ten gość niebieski w chwilach świątecznych 
odpoczynku przybywał zajmować budującem opo-

szcze dodać rybołówstwo. W  obecnej właśnie chwili, 
między dwiema tylko przystaniami Wick i D un­
bar, 2000 z górą statków zajmuje się połowem 
śledzi. Nwłto liczna flotyla utrzymuje się Yachtów, 
należących do gentlemanów angielskich, a których 
kilkaset tyle sprawiło podziwienia w czasie festy­
nów cherbourgskich. Od najniższych więc stanów 
do najwyższych, wszyscy w Anglii kochają się i 
ćwiczą w żegludze, i w razie potrzeby wszystkie 
stany wysłałyby od siebie kontyngensa na obro­
nę kraju. Napad na Anglią dla nie jednego pań­
stwa może być pokusą, ale zważając na powyż­
sze dane i inne środki obrony jakie Anglia po­
siada, wykonanie takowego zamachu zdaje się być 
niepodobnem. Wszakże już król Filip lig i tego 
próbow ał, a los jego niezwyciężonej armady hi- 
szpańskiój powinienby służyć innym za przestrogę. 
Przeszłego roku były wprawdzie użalania się ad- 
miralicyi na brak majtków, ale to było na wojnę 
daleką, do Indyj i Chin i w części niepopularną; 
nie była ona wojną w obronie własnego kraju, 
nie pro aris et focis. W ojna takowa zmieniłaby 
całą postać rzeczy. Na jój hasło niktby nie ocią­
gał się oderwać od swych korzystniejszych zatru­
dnień; bo trzeba wiedzieć, iż w Anglii ani żoł­
nierz ani majtek nie jest zaciężnym, ale ocho­
tnikiem. Cóż więc dziwnego, że na zamorską i 
niepopularną wojnę mogło tych zabraknąć. Fran- 
cya jak  i inne kraje, posługują się w podobnych 
razach przymuszoną służbą, konskrypcyą. Lecz 
czyż i z konskrypcyą na majtków jak  na żołnie­
rzy do wojska nie doznałaby Francya wiele tru­
dności i zawodu? Tu robi Economist pytanie, 
które warto zanotować. „Jeśli moralność żołnie­
rza — mówi o n — podkopuje się próżnackiem ży­
ciem, niczem niezajętem prócz codziennej mustry, 
cóż muśi stać się z rekrutem wziętym od roli na 
majtka i zmuszonym żyć w ciasnocie na okręcie? 
D la żołnierza parady urozmaicają nieco życie i spra­
wują zajęcie, majtek zostając w bezczynności, niema 
nic prócz nudów na okręcie. Nie będąc w ciągłem 
zajęciu i ćwiczeniu się w żegludze, utraci do niój 
pociąg i nawet zdatność. Na tę schorzałość majt­
ków narażone bywają wszelkie osady okrętów, 
nie składające się z osób nawykłych od dzieciń­
stwa do morza. Niech tedy Francya jak  sobie 
chce pomnaża porta wojenne i buduje ile jój się 
podoba okrętów, lecz przy obecnym ścieśnieniu 
handlu i kupieckiej żeglugi napróżno ona się ku­
si o utworzenie potężnój i skutecznój floty wo- 
jennój." .

Co tu  pisarz angielsk i m ów ił odnośnie do r  ran- 
c y i,  da się rów nie zastosow ać do innych krajów 
p rag n ą cy ch  p o siad ać  flo ty  n a ro d o w e , a z swego 
p o ło żen ia  geog ra ficznego  niemających ludności 
opoeobjićj do żeglarstwa. Anglia nieprzyszłaby do 
potęgi morskiój, bez posiadania takiego żywiołu; 
i nieukrywa też tój tajemnicy, wiedząc iż* niema 
narodu, któryby j ą  łatwo w potędze morskiój prze­
ścignął.

Od wielu lat istnieje w Anglii stowarzyszenie: 
Life Boats Institution, mające na celu niesienie ra ­
tunku dla tonących. Potrzeba takowej pomocy 
często się zdarza na brzegach morskich podczas 
burzy i rozbicia okrętów, utrzymują się więc ło­
dzie na ten cel różnego wynalazku, i pewna licz­
ba ludzi śmiałych i zręcznych do używania tako­
wych statków. Stowarzyszenie to rozgałęzione po 
Francyi i innych krajach, ile że pożyteczność jego 
na wybrzeżach morskich znalazła wszędzie uzna­
nie. Do tego stowarzyszenia zgłosiła się właśnie 
w tych dniach admiralicya rosyjska, w imieniu W . 
ks. Konstantego prosząc, aby kilka łodzi ratun­
kowych, vredlug modelów używanych, zbudowa­
no dla rządu rosyjskiego. Łodzie te przeznaczo­
ne być mają dla zatoki finlandzkiój, gdzie wiele 
statków rozbija się na ukrytych pod wodą skałach.

W  poniedziałek eskadra pruska, „Thetis", „Ge- 
fron" i „Grille", przepływała około wyspy Wight, 
udając się do Brestu. Była pod komendą ks. A- 
dalberta W . admirała.

Po  pogrzebie Napoleona Igo karawan pogrze­
bowy sprowadzono z wyspy ś. Heleny do W ool­
wich, i od owego czasu zostawał w tamtejszym 
arsenale. Teraz z rozkazu rządu oczyszczono go 
z tyloletniego kurzu i przywrócono mu niby da­
wniejsze żałobne ozdoby, i w tym odnowionym 
stanie ma wkrótce być wysłany do Francyi.

W Grantham ma w przyszły wtorek odbyć się 
wielka uroczystość wzniesienia statuy Tzaaka New-

wiadaniem zgromadzoną dziatwę i czeladkę. Tak 
bywa-o za starych ojców naszych, czemużby dziś 
niepnestrzegać tego obyczaju? Zwłaszcza, że 
nowa moda bawienia się czytaniem pustych i ser­
ce psujących romansów, niewydaje najlepszych o- 
woców, bo jakże często młodociane serca, nim się 
rozwiiąć mogły, już zwiędły, w tym sztucznym 
ogniu burz nami ;tnych, i w tym fałszywym świę­
cie stvorzonym przez^ kaprysy wyobraźni!

W ólka zatóm wdzięczność należy się Kongre- 
gacyi OO. Mechitarystów wiedeńskich, że przed 
laty jrzedrukowawszy te Żywoty Świętych, a gdy 
całe wydanie wyczerpanóm już zostało , teraz 
przedtiębiorą wydać je na nowo, ozdobnie i czy­
telnie, a co najlepsza po cenie przystępnój. Dzieło 
to bowiem całe ukaże się — ■'i—L -1- — 1—^

tona. Statua ta,^ ile z opisów jój widać, ma być 
kosalnego rozmiaru, 13 stóp wysoka. Postać fi­
lozofa osłania akademicka toga w fałdach. W  je­
dnój ręce trzyma on.zw ój, na którym skreślone 
figury matematyczne, a na podstawie wyryte są 
soczewka z pryzmem jako godłr odkryć przez 
niego zrobionych. Statua jest dz. 'em snycerza 
Theed.

Od kilku nocy widać na firmamencie kometę 
Donata. Wszystkie teleskopy astronomów nań wy­
mierzone, ale można go widzieć-i gołem okiem. Ja  
widziałem go w niedzielę o 8ój godzinie. W edług 
astronoma Hind ma on mieć przeszło 3000 mil 
ang. w średnicy, długość ogona na 15 milionów 
mil, a odległość jego teraźniejsza od ziemi ma 
być 120 milionów mil. Sądząc po parabolicznym 
obiegu jego drogi, kometa ten niepowróci chyba 
za kilkanaście lat. Daleki i rzadki to gość. Nie 
dziw że tak ciekawie obserwowany.
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wet nie wyniesie tój sumy, jaka się płaci, za lada 
trzytomnwy romans warszawski — kupiony na to 
żeby go_ przeczytać w jeden lub dwa wieczory, i 
zapomnóć o nim na wieczność!

Żeby zaś nabywcy znaleźli i w tóm^ ułatwienie, 
co miesiąc z pierwszym stycznia wyjdzie jeden ze-

G. k. Minister spraw duchownych i oświecenia, 
zamianował Dra Jana Scholz radcę wyższego sądu 
krajowego we Lwowie, wice-prezesem komisyi egza­
minów ogólnych oddziału sądowego we Lwowie.

J. L. K. Ap. Mość nadał Antoniemu Kreuz, nau- 
czycielowi w Karlsbergu na Bukowinie, w dowód 
jego wieloletniej i zasłużonej pracy w zawodzie nau­
czycielskim, srebrny krzyż zasługi.

CK. Komisya krajowa do obsadzania posad przy 
mięszanych urzędach powiatowych w krakowskim 
obrębie rządowym, zamianowała: konceptowych pra­
ktykantów namiestnictwa Franciszka Polkowskiego 
i Wacława Polikowskiego, akcesistę sądu obwodo­
wego Stanisława Tomaszewicza, konceptowego pra­
ktykanta magistratualnego Zygmunta Dymidowicza, 
askultantów sądowych Władysława Trzecieskiego i 
Kwiryna Sorga, a nakoniec registranta obwodowe­
go Piotra Michała Mukaczyńskiego tymczasowymi 
aktuaryuszami urzędów powiatowych w krakow­
skim obrębie rządowym.

CK. Dyrekcya skarbowa krajowa zamianowała 
oficyała kancelaryjnego przy tejże dyrekcyi Apoli­
narego Makarewicza oficjałem kancelaryjnym przy 
c. k. Prokuratoryi skarbowej w Krakowie, asystenta 
kancelaryjnego przy c. k. dyrekcyi skarbowej okrę­
gowej w Tarnowie Piotra Szymkiewicza oficyałem 
kancelaryjnym przy c. k. Dyrekcyi skarbowej kra- 

nafepm e przeniesionego na stan spoczynku 
poborcę cłowego Franciszka Stumreich, praktykan­
ta urzędowego Konstantego Mańkowskiego i dyur- 
mstę Jana Pieknika, lego ostatniego tymczasowo, 
ausystentami kancelaryjnymi do służby przy naczel­
nych władzach skarbowych w krakowskim obrębię 
rządowym. v

J S ™  ^ w r z e ś n i a .  Wczoraj wieczorem 
[ rzybyło do Wiednia oddzielnym pociągiem ko-
•nV.iP MU}ni0WiJ C1*K Zmarł,‘J w M°nza Arcyksię- znćj Małgorzaty z domu królewnój saskiój. W dwor-
nchmhd z" ajdow?I‘ s,e dla przyjęcia ciała pierwszy 
ochmistrz dworu jenerał jazdy książę Liechtenstein, 
dwie damy pałacowe, dwaj szambelani, straż przy­
boczna cesarska i służba dworska. Po przeniesieniu 
ciała na woz pogrzebowy, orszak przybył do zamku 
gdzie w kościele złozono trumnę na katafalku zTw?- 
kłym obrzędem rehgijnym. Dziś odbędzie sie Do­
chowanie ciała w kościele OO. KapucynTw w skle-f ie Ł r “  Pro*ram W i
uia urzędników dworskich i komend woiska które 
wys ąpi przy tym obrzędzie. Arcyks. Leopold,' który 

jd na manewrach w Prusiech przyspieszył swói 
grzebie a’ abY sie znajdować na tym po-

— W  sobotę 25go rozpoczyna posiedzenie swoie 
a raczej zebrania zjazd niemieckich filologów ne 
dagogow i oryentalistów, którzy tego roku Wiedeń 
za miejsce swego spotkania obrali. Oprócz pare d o  

siedzeń, reszta czasu przeznaczonego na ten zia/dBSr.'say:wyclec,kach’ £**£«
Hubner ^

M °pócb/ r„ekC* T e r n i e “ S j T , i S i  zT ol”na spoczynek w wiernym Tyrolu, gdzie je tak *-

szyt kosztujący 30 k r a j c a r ó w  w dwónastu ze­
szytach dzieło się skończy-

Wydanie to nowe, jak prospekt donosi, b?" 
dzie zrobione podług starodawnego krakowskiego, 
z przydaniem Żywotów tych  ̂Świętych pańskich, 
którzy od jedenastego ukazania się wspomnionego 
dzieła w Wilnie Jj* publiczną czcią w kościele 
udarowani zostali. Nadto dołączone będzie kaza­
nie, które ksiądz F abian Bikowski na pogrzebie 
Ojca Skargi w Krakowie był powiedział. Kazanie 
to zastąpi biografię Skargi.

Żałować należy, że wydawnictwo Biblioteki Pol­
skiej niepodjęło tój myśli i niewykonało jój— prze­
d r u k  bowiem samych Żywotów ŚŚ. Polskich wy­
jętych ze Skargi, niezaspokoił całój potrzeby. Zda­
niem naszóm dziśby powinna ta  Biblioteka w do­
pełnieniu wielkiego, dzieła Skargi przedrukować 
przynajmniój Matkę Świętych, księdza Jaroszewicza, 
ale o ile być może najtaniój, aby lud mógł z tego 
dobrodziejstwa skorzystać— dla niego bowiem tylko 
tego rodzaju książki mają powab i pożytek też du­
chowny przynoszą.
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chano i tak dalece cenić umiano; a przeto ma być 
przechowywane w nadwornćj kaplicy w Innsbruku. 
Prośba miasta o powierzeuie mu części popiołów, 
wielką była pociechą strapionemu sercu memu, a 
ten nowy dowód przywiązania ulgą mi będzie nie­
jako w powrocie do Tyrolu.

— Ponieważ wiadomość o budowie fortyfikacyi 
pod Wiedniem podana przez Allg- Augsb. Ztg, za­
przeczoną została przez Milit. Zlg, a następnie Oestr. 
Ztg  ponowiła to podanie, lecz w odmienny nieco 
sposób; więc to jćj twierdzenie zbija dziś Milit. Ztg 
dziwiąc się tylko, że tak dokładne umiano o tćm 
powziąść wiadomości, a mimo tego zupełnie mylne. 
Niepodobna jednak, aby miejscowe nawet dzienniki 
jak Oestr. Ztg  nie przekonały się czy budują jakie wa­
rownie lub na ich budowę zwożą materyały; lecz 
Milit. Ztg  nie powiada: bajką jest, jakoby budo­
wano jakąkolwiek fortyfikację, ale się ogranicza do 
zaprzeczenia tego tylko rodzaju fortyfikacyi, o ja­
kim pomienione dzienniki wspominałj'.

— Słychać, że komisya zajmująca się projektem 
reformy kodeksu postępowania cywilnego w spra­
wach spornych, dała swój głos za utrzymaniem 
dzisiejszego postępowania pisemnego z niejakiemi 
zmianami, mojącemi na celu uproszczenie, skróce­
nie procesu i zmniejszenie formalności pisemnych. 
Zasada jednak dotychczasowa zatrzymaną została;
0 procesie ustnym nie masz mowy. W  liczbie zmian 
procedury nastać ma i ta , że na całą monarchię 
będzie jeden kodeks postępowania, z wyjątkiem za­
pewne prowincyj włoskich, gdzie się procedura fran- 
cuzka utrzyma. Obecnie prócz tćj procedury, istnie­
ją następnie: józefińska, galicyjska i nowa w Wę­
grzech i" krajach korony węgierskićj zaprowadzona.

— Krążące od niejakiego czasu pogłoski o odwo­
łaniu z Wiednia księcia Kallimachi posła tureckie­
go, okazują się już dla tego bezzasadnemi, iż po­
seł ten urządził właśnie teraz i przyozdobił wspa­
niale nowe mieszkanie swoje, do którego wprowa­
dzać się zamierza. Stosunki Porty z gabinetem tu­
tejszym nigdy nie były tyle co teraz scisłemi, i 
niezawodnie w wyborze hospodarow dla Księstw 
Naddunajskieh, Porta pójdzie zupełnie za radą Au- 
stryi Potwierdza się również wiesc podana przez 
Indep. betge o okólniku hr. Buola ze względu na 
Księstwa Naddunajskie, tak co się tyczy ich osta­
tecznego urządzenia, jako i mianowania hospoda­
rów. Dotąd wszelako niewiadomi są kandydaci któ­
rych Austrya popierać zechce.

N i e m e  v .
Ze względu na stanowisko urzędowe pisma Preus. 

Corespondenz, przytaczamy artykuł jego o rejencyi:
„Zbliżanie się pory, w której się kończy pełnomo­

cnictwo nadane JKW . Księciu Pruskiemu do zastę- 
pjwania JKMości, zwróciło publiczną uwagę z po­
nowioną żywością na przypadłości dalszego urzą­
dzenia stosunków rządowych. Również po pismach 
publicznych wzięto ten przedmiot za cel do listów
1 rozbiorów, które po części nieoględnie przechodzi­
ły w zakres, któryby należało ze względu na wdzię­
czny i wierny umysł ludu poczytywać za wolny od 
tego i święty. Dalecy jesteśmy od zaprzeczania 
dziennikom prawa objawiania zdań swoich w przed­
miotach tak blisko dotykających najdroższych inte­
resów ojczyzny, ale mając wzgląd na niektóre wy­
stąpienia i listy stąd przesyłane, usprawiedliwionem 
zostało żądanie, aby w podobnych traktowanich nie 
pomijać obowiązków uszanowania dla tronu i głę­
bokiej czci narodu. Zresztą możemy zapewnić, że 
układ stosunków rządowych po dzień 23 paźdz. r. b. 
będzie przedmiotem najtroskliwszej rozwagi w naj- 
wyższch sferach, i że dążenia wszystkich osób po­
wołanych do pomocy w urządzeniu tej ważnej spra­
wy, skierowane są ku temu, aby otrzymać rezultat 
odpowiedni zgodnym interesom domu królewskiego
i ojczyzny.11 •

Preus. Coresp. usprawiedliwiając tym sposobem 
rząd z tego, że przeszkadza traktować swobodnie 
przedmiot rejencyi, daje do zrozumienia, ze przed 
upływem term inu, z którym się kończy teraźniej­
szy peryod zastępstwa, nie można się spodziewać sta­
nowczej co do rejencyi decyzji.

Fraitcya
Monitor następnie zaprzecza pogłosce o zaprowa­

dzeniu zmiany cła w Algieryi: . . .
„Niektóre dzienniki doniosły przed kilku dniami, 

że rząd cesarski zamierza ważne zaprowadzić zmia­
ny w zakresie handlowym w Algieryi. Mniemane 
te projekta i polemika, którćj wieść ta otwarła po­
le, obudziły w okręgach rękodzielniczych pewną o- 
bawę. Aby jćj kres położyć, dość jest powiedzieć, 
że niepostało bynajmnićj w myśli rządowi zmieniać 
prawa cłowe jakiemi się rządzi Algierya i które 
określają jćj stosunki z Francyą“.
. p °wyższa nota Monitora spowodowaną była jak 

się zdaje, listem ks. Napoleona zamieszczonym 
,zl.euillku wychodzącym w Montpellier, w odpo-

, Z1 y a zaPr?szenie pp. Michel Chevalier, prezesa 
ra ,0Wn.ćj * Cazalles deputowanego w imieniu
zgrom żerna departamentowego, aby książę w
r°  o , a lf  do A%ieryi zwiedził port w Cette.

u  1 i» ^ 8 °  września brzmi następnie:
J  anowie. Odebrałem list wasz z 20go sierpnia, 

w którym załączacie mi ód sł bobrad Ra­
dy głównćj departamentu Hćrault. Pragnąłbym u-
czymć zadosc waszym , Rad głównćj "życzeniom, 
lecz czas, ktorego mało mam na zwiedzenie Algie­
ry., niędozwoh mi zapewne zatrzymać się w  Cette.

™ a0SÓ tCg0 p,ękneg ° Portu i wspólność 
!  naszen,i a lg iersk im i po­
siadłościami. Radbym był rozm owić Sie z wam j 0
przyszłości, jaką mu gotuje rozwój naszych osad. 
Kwestya Wolności handlowej, poruszona przez Ra­

dę główną waszego departamentu jest jedną z tych, 
które największą moją obudzają sympatyę. Postęp 
przemysłu naszego z dniem każdym prawie posu­
wa się o krok dalej, a wkrótce rewizya taryfy cło- 
wej, żadnemu już interesowi zagrażać nie będzie.

Raczci: być w obec Rady głównćj tłumaczami 
mych uczuć i mego żalu i przyjmijcie panowie za­
pewnienie mego szczególnego szacunku.11

„Książę minister Algieryi i osad Napoleon.

W  ł  o c h y.
Trzy księżne rosyjskie spodziewane są temi dnia­

mi w Rzymie: W. ks. Helena wdowa po W . ks. 
Michale, W. ks. Katarzyna żona księcia Jerzego 
Meklembursko - Strelickiego i owdowiała księżna 
Leuchtenbergska. Dla W, księżny Heleny ofiarował 
pałac swój kardynał Antonelli. W krótce spodzie­
wany jest także we Włoszech, lubo nie w Rzymie, 
W. ks. Konstanty, który odprowadzi małżonkę swą 
do Nizzy i zwiedzi port Yillafranca, gdzie mają cze­
kać na niego statki rosyjskie.

Times podaje opis uroczystości odbytej w Nea 
polu 8go b. m. Z opisu tego nie można nic po­
wziąść pewnego względem aresztowań licznych, o 
których donoszą dzienniki piemonckie, a które nie­
zawodnie tym razem miały nastąpić. Policya roz­
winęła wielką czujność, aby usunąć wszystkie oso­
by podejr ane, a wiele osób nie czekając na to, 
same na ten dzień wyjechały z miasta. Król bawi 
ciągle w Ischia, w dniu tym wszelako przybył do 
stolicy; resztę lata spędzić ma w Gaeta. Na wyspę 
Ischia wpuszczają cudzoziemców, krajowcom tylko, 
t. j. neapolitańczykom a w ogóle Włochom pobyt 
jest lam utrudnony.

Od czasu do czasu ponawiają się w Rzymie bitki 
między żołnierzami francuskimi a papieskimi, a 
niekiedy także i pospólstwem, za zwyczaj zaś 
kończą się one krwawo. Ostatnia taka bitka była 
13go b. m., skutkiem którćj kilka padło ofiar. Bit­
kom tym nie można naznaczać cechy politycznćj, 
wszelako dowodzą one zaciętćj niechęci ku Fran­
cuzom, niebezpieczna rzecz bowiem dla żołnierza 
francuskiego późno wieczorem ukazać się w odle­
głych ulicach miasta.

Księżna Matylda Bonaparte zwiedza obecnie Pie­
mont; książę Aumale i adwokat paryski Jules Fa- 
vre przybyli do Turynu. Kor. Austr. podaje z Tu­
rynu o tym ostatnim te słowa: Niektóre dzienniki 
turyriskie nie mogą sobie odmówić, aby mu nie 
sypać kadzideł i w swoim sposobie uczcić zasługi 
obrońcy Orsiniego. Dalej zaś pisze Kor. Austr.: 
Zdaniem Piccolo corriere wielką w Neapolu roz­
winięto czujność, mianowicie ze względu na stron­
nictwo muratystów. Z Genui słychać, że w miej 
see zgasłego, pisma Italia del popolo nowy powsta 
nie dziennik podburzający p. n. Dio e popolo, a wy 
chodzący w Londynie dziennik Pensiero ed azione 
przeniesie się do Genui.

i i  o  s  y  a .

Stan skarbu rosyjskiego, dochody i wydatki pań­
stwa, wreszcie dług publiczny mniej były dawniej 
znane, niźii stan finansów państw' innych. Dzisiaj 
stan skarbu rosyjskiego jest nieco lepićj znany; 
musiała go Rosya odsłonić wchodząc w stosunki 
finansowe z Europą i jćj kapitalistami. Z tego to 
powodu dług publiczny tego państwa znany jest do­
kładnie w świecie finansowym, i wiadomo, te  pod 
tym względem Rosya stoi daleko lepićj niż inne 
wielkie mocarstwa. Wprawdzie dochody i wydatki 
państwa nie są szczegółowo i dokładnie wiadome, 
gdyż budżet roczny nie jest ogłaszany, z wielu je ­
dnak pewnych danych obrachowują przypuszczalnie, 
iż roczny dochód państwa, nie licząc oddzielnych 
dochodów miejskich i prowincyonalnych, dochodu 
z dóbr apanażowych itd., wynosi do 300 milionów 
rs. (2 miliardy złt. polskich).

Co się tycze publicznego długu Rosyi, następują­
cą o nim wiadomość podaje świeżo petersburgski 
korespondent Nordu. W dnią 1 stycznia 1857 roku 
dług publiczny Rosyi (terminowy i wieczysty, we­
wnętrzny i zew ętrzny) wynosił 522 milony r. sr. 
W ciągu ro ty  1357 um0rzono z tego długu 8 mi­
lionów rs.; lecz równocześnie zaciągniono nową 
pożyczkę wewnątrz kraju (w bankach należących 
do instytucyj dobroczynnych) 4,600,000 rs. Przeto 
Igo stycznia 1858 r. wszelki dług państwa wyno­
sił 518,334,000 rs. czyli 2,073,336,000 franków.

Liczba ta jakkolwiek znaczna, mniejszą jest nie­
równie od sum długu publicznego innych wielkich 
mocarstw. 1 tak dług publiczny W. Brytanii wynosi 
19,383,000,000 franków; Frahcyi 7,558,000,000 fr.; 
Austryi 6,617,000,000 franków; Prus 939,000,000 
franków. Rosya przeto co się tycze summy długu 
publicznego, zajmuje przedostatnie miejsce; jeźli zas 
zważać będziemy na ludność państwa, zajmuje osta­
tnie czyli najlepsze. I tak w Anglii wypada na każ­
dego mieszkańca 718 franków z długu publiczne­
go; we Francyi 210' w Austryi 167; w Prusach 55; 
w Rosyi 35 franków. Dodać tu także należy, iż 
ten dług publiczny rozmaicie oparty jest na boga­
ctwie 1 zasobach narodowych, a pod tym wzglę­
dem Rosya nie zajmuje bynajmnićj złego miejsca.

Przyjrzyjmy się teraz liczbom które każde z tych 
pięciu mocarstw używa na opłatę procentów od 
długu publicznego i umorzenie jego części. Anglia 
na w .vdaje przecięciowo rocznie franków
713,750,000; Francya 511,225,000 frank.; Austrya 
343,200,000; Rosya 150 milionów; Prusy 47 mili­
onów franków. Jeżeli znów te cyfry w jdatku ro­
cznego na opłatę procentów i umorzenie długu pu­
blicznego, podzielimy przez liczbę mieszkańców ka­
żdego państwa, ujrzymy, że w Anglii na każdego 
mieszkańca przypada po 27 franków; we Francyi

14; w Austryi 9; aw Prusach 2 franki 80 cent.; 
w Rosyi 2 ‘/a franków.

Jeżeli znów ten roczny wydatek na opłatę pro­
centów i umorzenie długu publicznego porównamy 
z całym budżetem i ogólną cyfrą różnych wydat­
ków, to ujrzymy że Anglia użyć musi blisko poło­
wę swego ogólnego budżetu wydatków, a właści­
wie 43 na sto, na opłacenie procentów i amorty­
zację długu; we Francyi równie jak w Austryi 
wydatek na opłalę procentów od długu publiczne­
go wynosi blisko %  ogólnego rocznego wydatku, 
a właściwie 30 na sto; w Rosyi 12 na sto, a w Pru­
sach 11 na sto.

C  h i n  y .
z ChinamiMimo zawarc a pokoju z Chinami i zupełnego 

zaprzestania walki w północnych Chinach, położę 
nie rzeczy w Kantonie i w ogóle na południowych 
wybrzeżach chińskich bynajmnićj się nie polepszy­
ło , przeciwnie z każdym dniem jest gorsze. Co­
dziennie na ulicach Kantonu wydarzają się morder­
stw a, a intendentura angielska w tćm mieście jest 
każdej nocy napadaną, mimo że dla jćj bezpieczeri 
stwa zburzono okoliczne domy. Chińczycy kładą 
worki z prochem na ulicach przez które zwykle 
przeciągają patrole wojsk europejskich, a za zbliże-

m iesięcy. D la  wyłudzenia pieniędzy, a od niektórych zaślepio­
nych osób wyłudzili po kilkaset i po tysiącu reńskich, uciekali 
się oszuści do tak śmiesznych środków, iż dziwić się należy 
łatwowierności i ciemnocie jaka im otwierała skrzynie i worki 
zamożnych mieszczan miasteczek obwodu chebskiego. Sprawa 
ta rzuciła zarazem bardzo smutne światło na moralność i reli­
gijność osób, które chciwość zagnała w sidła oszustów. Używali 
om  najczęścićj następujących środków dla wyłudzenia pieniędzy. 
Jednym obiecywali wstęp do lóż wolnomularskich i posuwali 
ich następnie z jednego stopnia na drugi, obiecując, że gdy 
dojdą do najwyższćj klasy pobierać będą wysoką płacę. Koszta 
tego zaocznego posuwania ze stopnia na stopień były zawsze 
znaczne. Potrzeba było bowiem pieniędzy, płótna kilkanaście 
sztuk na wysianie stołów i ławek, bo za każdym razem musia­
no używać nowego płótna, sukna na odzież nową dla członków  
loży i t. p. Drugim nadawano tyiuły, ordery, godności mające 
im z czasem otworzyć drogę do urzędów i wstęp do dworów. 
Młodym pomagano do bogatego ożenienia s ię , wprowadzając 
ich niby do wielkich domów. Przyszło nawet do tego, że jeden 
z oszustów udawał króla saskiego. Najpospolitszym jednak spo­
sobem wyłudzania pieniędzy była sprzedaż fałszowanych ban­
knotów. Oszuści niefałszowali wprawdzie banknotów, ale rozpu­
ścili wieść, że za każdy reński dobry dają pięć fałszywych, ale 
tak podobnych, że je  wszędzie udać można. Na poparcie tego 
udzielali oni niekiedy po kilka lub kilkanaście sztuk nowych 
ale prawdziwych banknotów, m ówiąc, że są fałszowane. Ponie-

niem się patrolu, worki te zapala niewidzialna r ę - |waż banknoty przyjmowano do kas, przeto wielu głupców uwie 
ka. Granaty i pociski padają ze wszystkich stron rzyl° w tę bajkę i dawało oszustom pieniądze w nadziei otrzy-
na żołnierzy francuzkich i angielskich, a „Waleczni" 
(pod tćm mianem znane są tłumy zbrojnych ocho­
tników chińskich gromadzące się zewsząd około 
Kantonu aby wypędzić barbarzyńców z ziemi chiń­
skiej) a „Waleczni" zatykają swe chorągwie na 
wzgórzach w odległości strzału od wałów miasta 
Zdaje się naw et, że teraz miasto i przedmieścia 
zamieszkują tylko owi „W aleczni" lub też tłumy 
łotrów czychających jedynie na rabunek, w zwy­
kłych nawet czasach liczne w południowo nadmor­
skich miastach chińskich. „Waleczni" mordują nie 
tylko wszystkich Chińczyków podejrzanych iż są 
w stosunkach z Anglikami, lecz prześladują i ka- 
rają wszystkich ich krewnych aż do najdalszych 
stopni. Odpowiednie temu obwieszczenia ogłaszane 
są nietylko w okolicach Kantonu lecz nawet w je­
go przedmieściach. Jeżeli ten stan rzeczy dłużćj 
potrwa, samemu komisarzowi cesarskiemu Hwang, 
trudno będzie powstrzymać i utłumić ruch przez 
niego wywołany!

Ten ruch chiński w Kantonie i jego okolicy od­
działywa silnie na inne miasta chińskie zajęte przez 
Europejczyków, a mianowicie na Hong-Kong i Ma- 
kao, tak iż wątpią prawie w południowych Chi­
nach, czy ów pokój zawarty z rządem chińskim 
na północy, jest istotnym wypadkiem. W jrchodźlwo 
Chińczyków z Hong-Kong trwa ciągle, i również ty­
siącami opuszczają Chińczycy miasto Makao, gdyż 
„sunkum " to jest komitet składający się z trzech, 
a mający na celu podburzenie narodu do wjpędze- 
nia cudzoziem ców, słow em  kom itet który można 
nazwać komitetem obrony narodowćj, przymusił 
władze prowincyi Kwantung do ogłoszenia, iż ma­
jątek Chińczyków którzy pozostaną w Makao i 
w Hong-Hong, lub gdziekolwiek wejdą w służbę 
Europejczyków lub w stosunki z niemi, skonfisko­
wany zostanie.

Tak przedstawiają stan rzeczy w południowych 
Chinach korespondenci angielscy i francuzcy. My 
jednak z daleka spokojnićj tym wypadkom przy­
glądający się, czyż nie widzimy w tćm działaniu 
południowych Chińczyków pewnego oburzenia na­
rodowego przeciw cudzoziemcom którzy ich kraj 
najechali? oburzenia wywołanego szczególnićj środ­
kami jakie z początku wojny Anglicy używali, 0- 
wćm bombardowaniem Kantonu. W  północnych 
Chinach nad rzeką Peiho, gdzie inaczćj działali An­
glicy, nie ma tego oburzenia. Niektórzy nawet ko­
respondenci w taki sam sposób zapatrują się na 
wypadki pod Kantonem, i otwarcie wypowiadają 
swą obawę mówiąc: „iż zajęcie przez Europejczy 
ków części terrytoryum chińskiego wywołało w po 
łudniowym ludzie chińskim oburzenie, które się 
w coraz energiczniejsze wyradza uczucie ’i charakter 
narodowego powszechnego ruchu przybiera “ Jeden 
z korespondentów dodaje naw et: „Chcemy wierzyć 
ze dwor pekiński szczćrze zawarł pokói i chce do­
pełnić jego warunków, że północni Chińczycy nie 
są bynajmnićj oburzeni na cudzoziemców; lecz czyż
r nr j ^ l ° T yCth , ;hlnach P°trafi rząd chiński wy- 

? .  traktat, obok powszechnego oburze-
fr7phna .>°Pe.iczykom ? czyż znajdzie po-
świe/pffn t si łę ? “ Zresztą rząd chiński mocą 
en i riu ra tu otworzył dla handlu zagraniczne- 
na aw wie,k4 rzekę Yangse-Kiang
wUrU„. rzegach już od wielu lat upadła jego 

’ Prowincye nad średnim biegiem tćj rzeki 
. ją powstańcy i tam nad tą rzeką w Nankinie 

panuje przeciw-cesarz; w ujściach zaś Yangse wła- 
ją rozbójnicy morscy. W arunek więc traktatu 

, ° w,^ y  o otwarciu tćj rzeki Europejczykom, jest

mania większych summ w banknotach fałszywych a tak dobrze 
udanych. Oszuści łudzili także głupich, że kupili Amerykę i tę 
rozdadzą między nich. Siedliskiem tćj bandy było głównie mia­
steczko Baringen, lecz miała ona swoich wspólników w całym  
obwodzie, a nawet i dalćj tak w Czechach, jak w Saksonii i 
Bawaryi.

— W  d. 8 b. m. zdarzył się w Zadrze (Zara) w Dalmacyi 
smutny wypadek, dowodzący, jak niebezpiecznym jest telegraf 
podczas burzy. Nieraz już przytrafiało się , że w biórach telc- 
grafowych następowały silne uderzenia, dla tego też pod­
czas burzy wstrzymują się urzędnicy od telegrafowania. W  dniu 
pomienionym burza obaliła dwa słupy telegrafowe niepotarga- 
wszy wszelako drutu. Jeden ze strażników z kilkoma artylerzy- 
stami wzięli się do podnoszenia obalonych słupów, lecz kiedy 
pochwycili drut rękami, uczuli lekkie wstrząśnienie, na co je­
dnak niezważając, pomimo przestrzegania nie odstąpili od robo­
ty. N agle dwóch z tych którzy drut podnosili, wydali krzyk 
przeraźliwy: jeden z nich zachwiał się , upadł, a zaledwie się 
podniósł, upadł powtórnie i więcćj jużniepowstał. Drugi utrzy­
mał się na nogach ogłuszony i bezprzytomny. Trzeci, na któ- 
rego potoczył się b y ł pierwszy, uczuł straszny ból w łopatce i 
na nogach nie mógł się utrzymać. Miejsce gdzie go tamten so­
bą potrącił, było jakby spalone; czuł on gwałtowny ból w gło­
wie, szum w uszach i olśnienie oczu. Ci co byli drut chwycili 
rękami, mieli je  opalone, ten zaś który pozostał przy ży­
c iu , opowiadał potem , i i  w całem ciele a szczególnićj w cza­
szce uczuł nader bolesne postrzyknięcie, a przytem miał szum 
w uszach i ćmienie oczu. B y ł to piorun, który właśnie w tćj 
chwili przeleciał po drucie i częścią poparzył żołnierzy pomie- 
nionych, częścią zaś w biórze telegrafowem poczynił szkody.

Przegląd polityczny.
D e p c z e  f a l c e m fipxrf*.

P a r y ż  22go września. Monitor dzisiejszy za­
mieszcza artykuł wyliczający korzyści wypływają­
ce z traktatu zawartego Chinami, tak dla handlu 
jak i dla chrystyanizmu. Traktat ten przyznaje 
Francyi wynagrodzenie w summie 15 milionów 
franków.

morscy. W arunek więc 
><jcj o otwarciu tćj rzeki Europ 

ąjbo czczym frazesem i wybiegiem, albo podstępnym 
11 ,na. mocy jego cesarz chiński chce siłami euro- 
Pejskiemi stłumić powstanie w Chinach środko­
wych.

kromka rai ej,scows \
Kraków 24 września. N a dochód Starców zostających pod 

opieką Towarzystwa Dobroczynności, danym będzie w niedzielę 
dnia 26go b. m. w ogrodzie Strzeleckim koncert instrumentalny 
przez trzy tutejsze kapele wojskowe.

— W  Chebie (E ger) w Czechach skończył się temi dniami 
proces olbrzymi przeciwko wielkićj bandzie oszustów, która przez 
trzy lata z okładem wyłudzała rozmaitemi sposobami pieniądze 
od mieszkańców miasteczek i wsi całego niemal obwodu. Na  
ławie oskarżonych siedziało 43 oszustów, a  tylko dwóch z nich 
uwolniono, resztę zaś skazano na więzienie od 8 lat do kilku

Cesaz Aleksander nieprzybył w naznaczonym d. 22 
tm. do W arszawy z powodu spóźnienia się w drodze 
i dopiero wczoraj 23go miał stanąć w tćj stolicy. 
Natomiast zjeżdżają do Warszawy zagraniczni ksią­
żęta i jenerałowie zaproszeni na przeglądy wojsk, 
a mianowicio 22go t. m. przybył książę Karol 
bawarski z licznym orszakiem, w którym znajduje 
jenerał-porucznik von der Mark, i stanął w pała­
cu Łazienki. Książę Pruski wyjechał 23go t. m. 
z Poczdamu i zapewne dzisiaj przybył do W ar­
szawy.

W ydziały połączone Bundestagu skończyły już 
wysłuchanie przedstawień posła duńskiego ’ i o- 
świadczenia jego zestały spisane. Protokóły tych 
posiedzeń przejdą do rąk referenta, a wraz z jego 
opinią wzięte będą potćm pod narady wydziałów.

NiaM ko w ? ? /atybkić), lecz nawet w eu­
ro p e jsk i a szczególnićj w Tessalii i Episze wzra­
sta coraz b a r d z i fanatyzm w Turkach a obawa 
r ezi w chrzesciańskićj ludności. Obiegają w tych 
prowmeyach niepokojące wieści, iż lada chwila 

na;T lu Pd°nWo ^  7  mÓrd ^ e ś ć i a n ;  w miastach 
g  C n ie iT m  v?hrześ.°Kńska jest nieliczna, za 
aiV . , z .leg°wiskiem  obawiają się chrze-
1C1T arvsrPy ° ? ZIĆ, z domu- Tak 4  teraz stało 
• . ż , - wybuchł tam ogień, a Grecy mniema- 

• , 0 znak mordu, zamknęli się w domach 
f  • • rOńić się do ostatniego i pozwolili spo- 

. J szerzyć się pożarowi, któremu TurcynfiA loł • . J  01V p o ż a r o w i ,  1
. J§ ńie się przyglądali. Pożar zniszczył kilka- 

ziesiąt domów, aż dopiero szczęściem ulewry 
e? ^ z go powstrzymał.

Mimo zawarcia traktatu pokojowego z Chinami 
przez Anglię i Francyę, trwają ciągle pod Kanto- 
n®ra_ bójki i działania nieprzyjacielskie międy o- 
chtnikami chińskiemi i żołnierzami europejskiemi; 
a w całych Chinach południowych zwiększa się 
oburzenie i ruch narodowy przeciw cudzoziemcom  
których za najeidców uważają. Przedstawiamy 
wyżćj ten stan rzeczy w południowych Chinach.

Rzplta Dominikańska (n a  wyspie Hajtyjskićj) 
rozpadła się na dwa państwa niezgodne z sobą; 
na czele jednego stoi Valverde, na czele drugiego 
Santana. 6 6
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy
H r a k ń w  24 września.

Sanknoty polskie za 1 0 0  złr. . . . ,
Babie obrączkowe a g i o ...........................
Talary pruskie z a  150 zlr........................
Cwancygiery . .  ................................
PdHnsperyaJy ro sy jsk ie ..........................
Napoleondory SO fr..................................
Dukaty hol-nd. ważne...........................

„ a u stry a ck ie ...............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami
Obligacye indewn. z knpon.....................
Potyczka narodowa z r. 1854 .
Listy zastawne polskie z ]

zlr.
ztr.

W i e d e ń  9 i września (telegraf.)
Augsburg...............................................................
Ham burg...............................................................
Londyn . . . . . . . . . . . . . . .
Paryż
Agio od ziota  .................................
5°/, M eta lik i.......................................................
4 A  /# i  . * . • • . • • • • • • • *
i/o  u ............................................................
*’/» ,  ...............................................................
Losy z r.  ...................................................

,  ,  18S9 ...................................................
,  ,    .

Pożyczka narodowa 5 % ....................................
Obligacye indemniz. galio......................................
ikcyo Bankowe................................................. • •

,  kredytu ruchomego..............................   .
,  kolei francusko-austryackiah...................
,  kolei pdlnoca^L

Ł w . i w  21 września.
Dukat holenderski...............................

„ a u s tr y a c k i..........................   .
pfflmparyal r o sy jsk i...........................
Bubel rosyjski . . . . . . . . . .
Talar p r u s k i .........................................
Pięciozłotówka p o i s k a .......................
Listy zastawne golić. bez kupon. . .
Oblig. indama. galic. bez kupon. . .
Potyczka narodowa ber. kupon. . .

żądają

102%
10

119% 
4 45 /, 
82% 
73%

309
133

83*/.

951
349%
266%
1760

W m iraam w a 22 września.
P ó iim peryaly ..............................................

hligi sk arb ow e.........................................
kupon . . . . . . . . .

l isty zastawne HI okresu....................
kupon ................................

rubli

rubli

W r o t i a w  23 września.
banknoty austryackie....................................
Polskie bilety baakew e................................

,  listy z a sta w n e ................................
Poznańskie listy zastawne 4 % ..................

» * z * V ,7 . • ■ • ■
Oblig, kolei kraK -szląsk ,...........................

i  40 
4 44 
8  11
1 ?4 
1 81 
1 11 

80 40
82 45
83 50

92 84

14 70

lOO5/, 
90 
8 8 </, 
99 V,

36
41

6
53

1 29 
1 10

80 10
82 15
83 5

5 48 
92 34

1 91*
14 67

15

I -  
t _

87%
80

Wiadomości handlowe i priemyslow©
I .W O »  21 wrufśnia. Spęd bydła rzeźnego na wozoraj- 

izym targu liosy ł 267 wołów, mianowicie z Bóbrki 3 stada 
>o 13 7 i 32 sztok, z Żółkwi 14, z Szozerca 3 stada po 6, 
) i 8 'sztuk, z Rozdołu 4 stada po 12, 12, 13 i 19 sztuk, 
i Laszek 7, z Rozwadowa 70, z Dawidowa 30, z L yctako- 
ra 7 i z Gródka 7 sztuk. Z tój liozby sprzedano — jak nasi 
lonosza— na targu 174 sztuk na potrzebę miasta i płacono 
a wołu mogącego ważyć 370 funtów mięaa i 26 funtów ło -  
n, 43 złr. — kr.; sztuka zaś, którą szacowano na 315 fun- 
ów mięaa i 30 funtów łoju, kosztowała 67 złr. 30 kr. mo- 
ietą konwencyjną. (O- H.)

W iedeń 20 września Na dzisiejszym targu stanęło wo 
ów racźaycb: wigierskich 1,502, galicyjskich 1,365, krsjo- 
ryob 136 sztuk. % tych przedano w miejscu 2,756 wołów, 
fsaę przeciętny wołowiny praktykowano po 31 złr. 30 kr. 
lo 34 złr. za centnar.

W iedeń  21 września. Ponieważ zapasy starego Ina eą 
iardzo szczupłe, a pokup dla przędzalń ooraz się zwiększa; 
irzeto cena tego produktu podniosła się w ostatnich czasach 
macznie. W ynikłości tegorocznego zbioru mają byó, według 
loniesień dochodzących nas z Morawy i Szląska, nader nie- 
lomyślne. W łókno ucierpiało nadewszystko przez zmianę po- 
•ody, która zaszła w drugiej połowie lata, Polskiego lnu mo- 
’naby wprawdzie snadno dostaó w drobniejszych partyach, 
do nie dopytują się o niego; ponieważ bywa jak wiadomo 
kutkiem grubego włókna dożo pośledniejszym od morawskie- 
-n i . . l .s k ic -o  W fabrykaoh przeto, których machiny nie 
ąpo tema urządzone, byoprząś*5 le i  tak grubo włóknisty, nie-
ubią go wcale używa*. Ceny są : ^ 1 ^ 0  ™ ? ^ ® ^
1 8 -2 8  złr., czesanego 4 0 - 1 2 0  złr.; p o l e k - " " " g o  18 
- 2 0  złr., polskiego przez pół czesanego 20 i złr. m. k.
:a centaar wiedeński. . . .  _

W r o o ła w  21 września. Na dzisiejszym targu praktj ko- 
rano ceny następne za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) 
froszy srebrnych pruskich (po 3 kr. m k ).^  ^

OQ *1A >9Ci
’ezenloy b ia łe j ......................................... 100

Tł Żołtój • • • • • • * • • •
cowój niedorodnćj f na gorzelnią) . .

Ż y t a ..........................................................
Jęczmienia zeszłorocznego . . . . .

„ nowego....................................
„ n bez skazy ...................

Owsa zesz ło ro czn eg o ...........................
t  n o w e g o .................................. —

G r o c h * ............................................... 78
Uzeplku  .................................................124
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POCIĄfll O i o m m  HA KOUU ilkAXH&J.
Odchodzą:

s Krakowa do Dębicy g- 12 ™- wpolad—  9 m. 5 wieos. 
do Wielic*kt i Niepołomic g. 6 m. 30 rano 
do W ieliczki g. 9 m. 30 wieczór. 
do Wiednia 9 m. 10 rano— g. 3 m 3 5  popołud. 
do Wrocławia i Warszawy g. 8  m 30 rano. 

a Dębicy do Krakowa g. 11 ,mŁ. 15 w £  ,  ,T  *• * w nocy.
* Niepołomic do W ieliczki t Krakowa g. 10 przed połndn. 
« Wiednia -  g. 7 r a n o -  g. ? m. 30 wieczór.
*  %»4otcie „ g. 13 w południe.
z  Szczakowy do Oranicy g. 11 m 20 połud. g. 12 m. 25 poi.
*  Szczakowy do Mysłowic g. 4 m. 40 rano.
% Szczakowy do Trzebini g. 6 m. 30 rano.
a Granicy do Szczakowy g. 4 rano— g- 1°  m- r*n0,

Przychodzą:
do Krakowa z Dębicy g 5  m. 3 0  

z  Wieliczki 9 . 10 m.

W  D r u h a m i L Z A S V

rane— g . 2  m. 35 połud. 
46 rano

„ z  Niepołomic i Wieliczki g. 7 wieczór.
„ z  Wrocławia i Warszawy g. 3 ra. 55 popolud
„ z  Wiednia g, 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 16 wieczór.

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g. 12 m. 25 w nocy

Przyjechali od 2 3  do 2 4  w r z e ś n i a
HOTEL POLLERA. Lewicki W ładysław  kupiec, Drozdo­

wski Alfred oficer ze Lwowa. Lemploki Hilary w łaśc. dóbr 
z Zyznowa. Estreicher Aleksander w ł. dóbr z Trzebini. Bo­
browski W ładysław w ł. dóbr z W oli. La Croix Franciszek 
ksiądz z Tarnowa. Hr. Stadnicki Zygmunt z Pragi. Mizerski 
Antoni obyw. z Przeworska. Bathisar Szymon kupieo z Wie­
dnia. Oaebei Albert kupiee z Poznania. Sieberth Krzysztof 
z Węgier. Kober Maks ze Żywca. Baron Andr;ao Ferdynand 
ze Splżn.

Wyjechali-. Longohamps Franciszek akademik, Bez jer Hen­
ryk obyw. do Wiednia. Maoklotz K a m i l  do Wieliczki, Geis- 
sler Jakób obyw. do Galioyi. Korzenickio Marya i Karolina, 
Bukowska Rozalia do Franoyi. Mizerski Antoni, Gaobel Al­
bert do Poznania.

HOTEL DREISDEŃSKI. Berta Leśaiowsks, Stefa* Leśnio- 
wski z Ryglic. Jan Kotowicz w łaśc . dóbr z zoną, Marcelina 
Darowska w ł. dóbr z córką, Ludwika Kopczyńska w ł. dóbr 
fi W rocławia

HOTEL ROSYJSKI. Mikołaj kawaler Maurokordato jene- 
rał mołdawski, keiefna Ohika w ła. dóbr, Anna Sohal!ir gu­
wernantka a Paryża. Konstanty Wołodkowio* właśc. dóbr 
z Wiednia. Izydor Lekezyński w ła . dóbr z Polski.

Wyjechali: Tekla hr. W alewska w łaś. dóbr do Iwinowio. 
K siężn a  Ghika właś. dóbr, Mikołaj kawaler Maurokordato 
jenerał mołdawski, Anna Sohallir guwernantka do Jass. Bo­
gumił Soheibke technik do Wiednia.

HOTEL SASKI. Hslana Cicoiszowzka kanoniczk* z familią 
* Kryniey. Wincanty Chorbkowski w ł. dóbr z familią z W ro -  
oławia. Józef Szozepanowski obyw. z Polski.

Wyjechali: M. Stysłow ioz aptekarz do Lwowa. Ignacy 
Macherzyński obyw., Adam Maoherzynski obyw., Ewa, Ma­
ry a i Natalia Wędrychowskio obyw., W ładysław W iesioło­
wski w ł. dóbr, 11. Leszczyński obyw., Franciszek Rugiewicz 
rejent, Aleksunder Ziółkowski obyw. do Polski. Józef Niko- 
rowioz obyw. z żoną do Lwowa. Jan Niemieozek do Ołomuń- 
en. Aloiza Stiastny obyw. ze synem do Pragi. Jul an Głębo­
cki obyw. z żoną do W arszawy. Leon Mariowski obyw. do 
Rosyi. W ładysław  Wolicki w ł. dóbr do Paryża. Antoni Ka- 
mooki w ł. dóbr, Józef Karaocki w łaś. dóbr. Stefan Kamocki 
w ł. dóbr, Kajetan Tymowski w ł. dóbr do W łooh.

HOTEL POLSKI. Czerniawski Grzegorz oby., Cząstowski 
Walenty kupiec z Wiednia. Zarnba Karol z Polski.

W yjechali: Evans Duglas z familią do Warszawy, Ksiądz 
Lubowidski Stanisław, Korzowski Aleksander obyw. do Wie­
dnia. Dobrzańska Karolina w ł. dóbr, Czerniawski Grzegorz 
obyw. do Polski. Kos żarski Franciszek w ł. dóbr do Rosyi.

T re ść  #J*»wies5fi«!3Beń m ę d e w y c h  
w Nrze 217 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd pow. w Kcntaoh: spadkobierców 
Józefa Danka w dniu 8 Intego 1855 w Wilanowioach bez te- 
stam. zmarłego; term. do roku.

L i e y t a o y e .  W  dnin 11 października, 15 listopada i 20go 
grudnia w Kentach sprzedaż realnośoi pod liczbą 2 i 3 i k l-  
ka grantów.— W dnia 12 października w Krakowie roboty 
introligatorskie na rok 4o o. k. Buobhalteryi (wadynm 56 
s ir .)— W  dniu 6 października żywienie jednoroczne więźniów 
w Gorlioaeh (wadyum 200 złr .).

I r m y.
Najwytworniejsza i nieszkodliwa 

fjggr“cesarsko-francuzkim patentem
przez Urząd Zdrowia w  P aryżu uwieńczona

(E A U  B E R O E R )
pod nazwą,:

p ł y n  z m ie n n y
do farbowania włosów, wą- 
sów i faworytów w różnych 

odcieniach,
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przewyższa wszystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwe lub rude w łosy  do­
wolnie na kolor j a s n y ,  s z a t y n o w y ,  d e n m y  i  r z » r -  
**Jr* Woda Bergera nie drażni bynajmniój skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe jej użycie sprawia gęsty porost 
włosów, według świadectwa najsłynniejszych ohemików pa­
ryskich i londyńskich, którzy temu płynowi jednomyślnie i 
z pochwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na całą Austryą i Polskę utrzymuje" K n r o l  H e r r m a n n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2  szczoteczkami złr. 4- 

pisy sposobu uźywaniapo francusku, po niemiecka i po polsku 
J»daj l  m? bezpłatnie.

IK a "  W łosy jeden raz tylko tą wodą nfarbowane, niepu- 
oznaczy!? O m aw iający raczą

iff̂ Saponine Vegetale Dulcifiee* !̂
mydełko roślinno-lekarskic

wynalazku sławnego chemika B e r g e r a  w Paryżu.
Ze wszyst 10 dotąd znanych m ydeł toaletowych najdosko- 

nalszj^-środek1 d«'zactowauia piękności płci, wywierając zba­
wienny S J ł y w  — służy do golenia — zaleoa się
jako naj p ąpieli. Nieniędne jest to mydełko podczas
farbowania .wło8d^ ,  oozyszozając je z brndu' i innych tłu -  
gtyoh ozę c‘> .' głowę od przykrój łask i. — Główny
skład na A  - 7  ® ®hę utrzymuje K a r o l I le r r m a n n
-  Krakowie. -  Ł e n a  l  sztuki 3 5  kr. L e o n  P e l le r a y .

ni k 4 można !'0l*~(|e8-I>ctits-Chanips w Paryżu,
• n  Sim ont0ji0 Wody i mydełka wo Lwowie u Bon. _

Kielcach a Leona Możdżenskiego. 
r fT -P r z e c iw  wypadaniuwłosów dozachowania tychże w po- 

rządnym stanie 1 Jap“ “' 'ohns,w>et)iu, jest najlepszym 
środkiem POMADA sławnego Dr. Duyuytren. C en a  1 słoika 
porcelanowego wraz z opisem złr. 1. Nabyó takowój takżo mo­
żna w z w y ż  wzmiankowanych handlach. 1
(6 8 5 -2 ) K a r o l  H e rrm a n n  w Krakowie.

wziaśó można 
skiój.

W  doma pod L. 376 przy ulicy Sławkow- 
'ek!ój jost na pierwszem pie:rie io  nttjęcja 
apartament wraz z stajnią, wozownią, stry­
chem, p iw n ic ą -  bliższą wiadomość po- 

handlu pod Murzynami przy ulioy Floryań-
(79 2 -2 -3 )

Podpisany niegdyś akademik krakowski późniój profesor 
uniwersytetu glasgowskiego (w  Anglii), a obecnie c. k. eme­
ryt, przyjmuje u c zn ió w  ta k  g itn n a zy a ln y c h  j a k o  i  
in s ty tu tu  te ch n ic zn eg o  na

mieszkanie, stół i korepetycje
p r z e d m io tó w  s z k o ln y c h  

przy czem uczniowie będą mieli sposobność nabywania wpra­
wy w  j ę z y k u  n iem ieck im  i  f r a n c u z k im ; a którzy- 
by sobie życzyli, mogą pobierań le k c y e  j ę z y k a  a n g ie l­
s k ie g o .  — O czem zawiadamiająo szauownyoh Rodziców i 
Opiekunów zapewnia, iż dozór wszelaki i opieka prawdziwie 
rodzicielska będą jego sumiennem zadaniom.

Kraków dnia 21 września 1858 r.
Teodor Weber

(8 1 9 -3 ) nlica Świętój Anny Ner 316.

(599) (8 -10)Zawiadomienie.
Podpisany odbierając ciągle wiele listów od szanownych 

ziomków z różnych s”tron kraju, oświadcza niniejszem, że 
podejmuje się p leoeń p r a w n y c h , są d o w y c h  i  in n ych  
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  tak do Paryża jak i do całej Fran- 
cyi, z wyłączeniem reklamaoyj 00  do zaległości żołdu za 
krzyż Legii Honorowej jako przedawnionych (prescritcsj; 
rząd francuzki wypłaca tym tylko, którzy mają od Napoleo­
na I imienne dotacye zabezpieczono na kanałaoh zwanych 
d’Qrleans, du L oing i du Midi, te ostatnie intoresa 
załatwiam odbierająo zaległość lub ułatwiając przelew na 
sy n ó w  i c ó r k i  bo tylko ci dziedziczą, dalsi zaś krewni ma­
ją tylko prawo do zaległości aż do obwili śmierci właściciela 
akcyi dotacyjnńj.— Dotacye s u r  1’o c tr o i  d u  B h in  prze­
padły od ohwih ustąpienia Reau przez Francją 1815 ; dota- 
oyo na M o n te  K a p o le o n e  podobnież.— O medal Stój He­
leny trzeba się udawać do najbliższego posła lub konsula 
francuzkiego, inaczój można straoiń swoje dokumentu i nic 
nie otrzymać, czego sam byłem świadkiem.

Pisać franco a M r . B o b k o w s k i  I n te r p r e te  T r a - 
d u c te u r  J u r e  p r e s  le s  C o u rs  e t  T r ib u n a u x  2 4 7  
R u e  S a in t-  H o u o re  a  P a r ts .

J. N. Będkowski Doktor prawa tłómacz przysięgły przy 
sądach paryskich.

Paryż dnia 24 czerwca 1858 r.

ssr (£ itt Sefytftttg fur bic
ŚBudjijauWimg % $anm -

arbten in ftrafau ttnrt> ge=
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pod firmą:

1 ;*HKmd|MMMMHMHEHHWHHDSBBBSfiBBBB9BBB8i8888B0&8SiIIi3&t
i c«- Od S o litera  le c z y  w  2 g o d z in a c h  ‘

bez boleści i niebezpiecznos'ci D r. D lo ch  we W iedniu . 
Blisze listow nie. L ekarstw o  z program em  do rozesłania.

F r. B a n m g a rd ten a
w Krakowie potrzebuje praktykanta.

(7 8 2 -3 )

UWIADOMIENIE
Inspektor ogrodn botanicznego w Krakowie

podaje do wiadomości, iż ma do pozbycia świeżo z Holandyl 
sprowadzone cebulki po oenach:
H y a c in ty  różnobarwne pełne i pojedynczo,

cebulka po kr. m. k. 35 -  25 20 
G la d io lu s y  w 8  gatunkach „ „ „ 15
T u lip a n y  połae . . . .  n n B 5
A n em o n y  różnobarwne pełno „ „ „ 3
J o n q u ille  pełne . . . .  „ n „ 6

B małe pojedyncze „ „ „ 3
I r i s  a n y l i c a ....................  „ „ „ o

„ p e r s i c a ....................  r  » „ 9
C ro cu s  różnobarwny _ . . _ „ „ v 2

W szelkie zamówienia prosi pod adrosą: „Józef W arsze- 
wlcz Inspektor ogrodu botanicznego w Krakowie“, wcześnie 
nskntecznić. (8 1 7 -1 -3 )

W domu Skrzyńskich przy 
ul cy Piasek jest całe pier- 

*wsze piętra świeżo wj're- 
staurowc.iie ze stajniami i 
wozownią od Igo paździer­
nika da wynajęcia — Bliż- 

 -----------  sza wiadomość u W go Że­
romskiego w domu własnym przy ulicy Szczcpańskićj.

(8 2 0 -2 -3 )

PROSZKI S1IDUTZKH

Na ostatniój wystawie powszeohnój w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich ! 
innych podobnych domowych środków lekarskich, J e d y n i e  ł  w y t y c z n i e  zaazozyoone p i e r w n y m  z n e d n -  ! 
l e z n ;  przez 00  najwyższy ton wyrok zgroraadzema mlędzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niozóm niezbite- i
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroei i wartości tojro preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 1
w Iraju i zagranicą, J

J e d y n y  g łó w n y  a h ta d  p n e t y l e k i  Apteka pod Bocianem w Wiednia. Sukiennice, naprzeciwko hotein 
Wandla. !

Cen* pudełka oryginalnego zapieczętowanego fl a»«r. S ®  fcur. k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich i 
językach. I

Proszki ta Seidlltza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so-

Ż y w o ta , jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, 
serca, uderzensaeh krwi, zamuieniu, pieczeniu i innych chorobach kobieoyoh: to wszystko uważanóm być musi jako [ 
rzecz udowodniona, * niezliczona liczba osób z osłabiosemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 1̂ 1

g§§ raz już znacznój doznała nl^i i nowych s f ł  rnbyla. OK

Główny Skład w  SŁr®K©wIe utrzymuje K E r c I i in s y e r  1 S y n .  if
iufflówiflBia (Kia Galioyi upraszam czynić po następujących firmach: 

g |  KRAKOW S a t n 'lc x e w ii l i l  F l o r .  Siała  aptekarz Keller. Brody Fr. Deekert. Brzezanv  B Neranri Ozrr- ^  
®  niowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Gwoidzicc  W . Hayder. Jasło  Józef Rohm antekarz Kntnmnin W. 
m  J- Saohariasiewicz. Kenty Fr. Jaerschel. Lwów  Karol Ford. Milde. Maków Maier E. Nowu-Sacz Woicikowski II ES

§ Oświęcim A. Polaczek Przeworsk Janiszowski W . Sambor Kriegseisen J. Sanok J. larcw ioz. Suczawa K. W  
Botczat. Staremicsto Sohzan k. Stanisławom  nptafcar* Tomanek. Tarnów  Jul. Reid J  Jahn C Maryn C Si H  
rfoiowicz aptekarz. Badauc ilesch. ^  Sohaitter. Tarnopol A. Morawec. Tyimienica  Karol Noki. W a- ®

g  dewteś Schwars i Hein*. Złocmow heliks Pottesoh. (2 0 7 -2 9 -5 3 ) M o l i  w Wiedniu. £§|

i 0 0 8 )

najstarann.ej i najd okładniej przyrządzone na zasadach ehemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślnlejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako najniezawodmejsze pp. Lekarzom i Pubficzności w następujących 12 rozmaitych rodzajach]

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skdry 2 0

Mydło z  tłuszczu  wątrób mietusowych 
czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ........................................... g Q

ż ó łc io w e  w nieczystości skdry . . . .  20  
M y d ło  s ia r c z o n e  w osypkaeh skdrnych. . . 2 0 
M y d ło  r o z m a r y n o w e  do obmywać wzma­

cniających...........................................................................20
Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  2 o

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skrofułach.............................................................. ....
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skdrnych.....................................................................  .
M ydło terpentynowe  w porażeniach 20
M ydło benzoesowe w szorstkości skdry. . .  2 3 
M ydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 o 
M ydło z  jodkiem siark i w zastarzałych

osypkaeh................................................................. ....
Załączające się o p i s y  zWierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środkdw pomocniczych, 

jak nietaniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako 
najpraktyczn iejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie^ środkdw zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza Zastosowanie 
daleko powszechniejszych  i działalniejszych środkdw.

MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i p o  obu koć- 
,cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. J e d y n y  
W k ł a d  na KRAKOW W aptece A. Aleksandrowicza yoAjOot) Głową wRynku N. 23 8, we 
LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i Syna w STANISŁAWOWIE w aptece Jan a  Tomanka.
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